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Polsk a 
ZWarszawy, dn. 13. Sierpnia. 
Heroldya Królestwa Polskiego. 

Gdy w Państwie Rossyjskićm znajdują się 
szczególnie lnstytuta, w których sama tyka, 
ze starych szczepów szlachec ich pochodząca 
młodzież, nauki pobierać może; Najjaśniejszy 
Pan, chcąc, bez wzruszenia przywilejów ine 
stytutowych, Polskićj także młodzi do rzeczo- 
nych zakladów przystęp ułatwić; Ukazem 
Swoim z dnia 9. z. m. postanowić raczył, że: 


dzieci tych tylko osób mogą być do pomie- 


nionych instytutów, w równi ze szlachtą 
Rossyjską przyjmowane, które świadectwem 
Heroldyi Królestwa udowodnią, że ich przod- 
kowie, przed sto lub więcćj laty szlachectwa 
używali. "W rozwinięciu takowego Ukazu 
Najjaśniejszego Pana, JO. Xiążę Namiestnik 


Królewski upoważnić raczył Heroldyę do 


wymienienia, na wydanych od nićj świadec- 
twach, liczby roku, od którego posiadanie 


stanu szlacheckiego udowodnionćm zostało.. 


W skutek tćj ostatnićj dyspozycyj, Heroldya 
Królestwa uwiadamia osoby stanu szlache- 
<kiego, które już świadectwa swoje otrzy- 
mały, a które znajdowałyby się w przypadku: 
©ddayyania dzieci do. będących vy mowie za- 


kładów, aby się przez nowe podania do niej 
zgłosiły, przy załączeniu posiadanego świa- 
dectwa na klórém dopisanym zostanie, bear 
płatnie, rok od którego sślichodkwa udowó» 
dnionćm było. Zdarzyć się mogło; iż niektóre 
osoby od niższćj daty wywód rodowitości * 
swojćj śzlacheckićj rozpoczęły; lecz mają w 
ręku dowody posiadania tego stanu od lat stu 
i więcćj. Takie przeto dokumenta mogą te- 
raz być dodatkowo przedstawione dla podda- 
nia onych pod rozpoznanie Heroldyi. 
W Warszawie, dnia 25, Lipca (7. Sierpnia) 
1840 roku, (tu podpisy). 
| = Praney a 
Z Paryża, dnia 9. Sierpnia. 
Królestwo Jchmść powrócili tu z zamku Ev. 
Słychać, że się niezwłócznie do Boulogne 
udadzą , aby tam odbyć przegląd gwardyi na- 
rodowej i wojska liniowego i rozdzielać po- 
między nie krzyże legii honorowćj, o co Maire 
i Podprefekt wnieśli. 
Moniteur parisien donosi: «Skoro rząd 
o. wypadkach w Boulogne zawiadomiony z0= 
stał, wysłał rozkaz, aby Ludwika Bonapar- 
tego na zamek Ham zawieziono; rozkazowi 
temu dzisiaj, d,8. zadość się stało. Zamiarem 
rzytćm ułatwienie dozoru obżałowanego 
z ujęcie mu możności kommunikacyi z jego 
wspólnikami.« 
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Rząd wedle pogłoski odstąpił zamiaru zwo- 
łania [zby Parów i polecenia jéj processu Lu- 
dwika Bonapartego. Sąd przysięgłych vy spea- 
wie téj zawyrokuje. : a 

W hotelu Xięcia-Paduy przedsięwzięto ba- 
danie, ale bezskuteczne. Podobne śledztwya 
zarządzono tóż po ch domach. Dowia- 
dujemy się teraz, że Xiążę Ludwik nietylko 
do Paryża, lecz tćż do wszystkich innych 
większych miast Francyi agentów powysćłał, 
aby ludzi werbować, Dziwią się więc temu 
tém bardzićj, Że się przez żadne niepowodze- 
nie odstraszyć nie dał. Oświadczenie gazet 
ministeryalnych, że kary zasłużonćj te az nie 
ujdzie, powszechnie pochwalają. Młodzieniec 
ten tak zaślepiony, Że wyrok Sądu przysię« 


głych w Strasburgu za znak współuczucia dla 


siebie poczytywał, nie poznając się na tém, 
że Sąd wspomniany podrzędnych zaburzeń na~ 
rzędzi dla tego tylko ukarać nie chciał, ponie- 
waż głównemu sprawcy ujść pozwolono, i 
Dzienniksporów o awanturze Ludwika 
Napoleona dzisiaj tak się wyraża: „Cały ten 
czyn nędznćm małpowaniem, komedyą przez 
lichych aktorów odegraną. Aby zastąpić gre- 
nadyerów z wyspy k£lby, ubiera Ludwik Bo- 
naparte służących swoich jako żołnierzy, Przy- 
wozi z sobą żywego orła, zapewne aby sła: 
wną przenośnią Cesarza: „Orzeł od wieży do 
wieży do Paryża zaleci!« słownie „Baia 
ścić. Może że tćż co innego przez tò c ciał 
oznaczyć; być może, że orzeł ten w komedyi 
duszę Gada miał przedstawiać i nad głową 
Ludwika Bonapartego się unosić, jak w bi» 
twie pod Arbelą nad szyszakiem Alexandra W. 
orła ujrzano. Styl w proklamacyach odpo- 
wiada całćj tej sztuce, WW buletynach swoich 
z Wiednia i -Moskwy Cesarz despotyczniej- 
szego nie używał tonu. Młody Xiążę oświad- 
cza bezczelnie, że dom Orleanu panować 
przestał — on, który nawet prawa obywa: 
telstwa w Francyi nie posiada, który się tylko 
psotami i kuglarstwem na turniejach w Eglin- 
ton wsławił. Jedna się tu riam tylko nasuwa 
waźniejsza uwaga. mieszny koniec przed. 
sięwzięcia, Ludwika Bonapartego dowiedzie 
zapewne zagranicznym gabinetom, że się bar- 
dzo myliły rachując na wewnętrzne u nas 
rozterki, aby sily nasze: rozdrobnić i nas 
w własnym kraju zatrudniać. - W tćj mierze 
Ludwik Bonaparte chwilę bardzo: dogodną 
obrał. Mimowolnie wielką nam wyświadczył 


rzysługę. , Okropna nauka, którą w Bou. 
oska „otrzymał, będzie tóż naąuczką dla 
Europy. 


„Oto spis osób. w sprawie Ludwika Napo- 
leona uwikłanych i obecnie aresztowanych; 
Generał Montholon, Pułkownik Vojsin, Puł- 


kownik Parquin, Pułkownik Bouffet - Monto- 
ban, Kommendant Mesonan, Pan Laborde, 
dawnićj Kommendant w Cambray, Pan Per- 
signy, P. Lombard, P. Aladenize, Porucznik 
w 42gim pułku. 

Jeden dziennik głosi, że Poseł. angielski 
przeciw zabraniu statku parowego angielskie- 
go, na którym Xiążę Ludwik z ludźmi swćmi 
3 Francyi przybył, protestował. 

France badaj, że przystąpienie Austryi 
do poczwórnego Londyńskiego przymierza 
tylko warunkowe; ratyfikacya z jéj strony pod 
tym ma nastąpić warunkiem, że jeżeli Fran- 
cya protestować będzie, Austrya prawo po. 
wtórnego rozbioru sprawy całćj sobie za- 
strzega, $ 

W Presse czytamy: «Wiemy z pewnością, 
że dwory Wiedeński i Berliński rancyi o- 
świadczyły, że gabinety Londyński i Peters- 
burski do przyjęcia układu, zasadzającego się 
na następujących warunkach, spowodują: 
„Egipt, baszalik St, Jean d'Acre, wyspa Kan- 
dya i Syrya mają być Wicekrólowi ustąpione, 
'Egipt i St. Jean d'Acre prawem dziedzictwa, 
aSyrya iKandya na dożywocie. «Jakiż w tém 
Francya miała interes, ugody takowćj nie 
przyjmować? Żadnego zgola. Basza na tém 
przestałby był... Gdyby na tém przestawać 
nie miał, traktat wspomniany środków przy- 
musowych nie stypulował, Pan Thiers o tych 
pojednawczych propozycyach nic wiedzićć 
nie chciał; sądził aż do ostatnićj chwili, że 
wpływ jego na Anglią traktatowi poczwór- 
nemu zapobiegnie; tuszył sobie, że zręczno- 
ścią swoją dywan do bezpośrednich układów 
z Baszą spowodować potrafi, przeto téż bez~ 
pośrednie z Konstantynopolem i Alexandryą 
zawiązał ugody! Jakież to zaślepienie! Czyż 
mógł on się spodziewać, że Porta wspierana 
przez cztery mocarstwa sama się złupi? Czya 
mógł on mniemać, że układy w Konstantyno- 
polu i Alexandryi choć na chwilę ujdą bacz- 
ności Lorda Ponsonbego i Pana Butenieyva ?% 

Niemcy. 
Z Hanoweru, dnia 3. Sierpnia. 

Dzień 1. Sierpnia r. 1840 będzie ważnym 
w dziejach Hanoweru; od tego bowiem dnia 
dataje się nowa ustawa zasadnicza, przez Sta- 
ny Królestwa uchwalona, a przez Króla za- 
twierdzona. Dnia 1. ważny ten dokument, 
opatrzony podpisem Monarchy i wszystkich 
Ministrów, wręczony zosta! Stanom, które 
następnie zajęły się uchwaleniem adresu dzięk. 
czynnego do Króla, 


Austr 
Z Wiednia, 
Dnia 31. Lipca 


ya 
d. 6. Sierpnia. 
1591 r. osadzono na-szózy- 
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tie wieży S. Szczepana pozłacaną kulę wraz 
z gwiazdą i półksiężycem ruchomym, stóso- 
wnie do przyrzeczenia, jakie, według poda- 
„nia, podezas pierwszego tureckiego oblężenia 
(1520) Sultanowi Solimanowi uczyniono, aby 
wieża ta od zupełnćj zagłady zachowaną zo- 
"stała. 
( Korresp. Norymb.) — Wszyscy pri 
w Węgrzech do duchowieństwa pod dn. 15. 
m z. pod względem małżeństw mieszanych 
równobrzmiące wydali listy pasterskie. "Stó. 
sownie do tychże księdzom katolickim pobło- 
gosławienie małżeństw takowych jest zabro. 
nione, wolno im wszelako na żądanie Części 
katolickićj przy ślubie, dawanym przez księ- 
dza ewanielickiego, być obecnym, ale bez 
ornatu duchownego, tylko w funkcyi świad- 
ków, . Mają oni tćż w duchu postanowień 
Zboru Trydenckiego slub jako dany w proto- 
kołach swoich zanotować, Biskupi oświad. 
czają, źe postanowienia te tymczasowe, t. j. 
pod zastrzeżeniem zasiągniętćj sankcyi Ojca 
św. — co właśnie jest przedmiotem missy! 
Biskupa Lonovies do Rzymu. 
Włochy. 
Z nadgranicy Włoskićj, d. 28. Lipca. 
( Gaz. Powsz.) — Podróż Sekretarza Stanu 


Monsignore Capaccini mą zapewne ważny. 


polityczny cel. Monsignore Capaccini z Rzy- 
mu dnia 19. m. b, wyjechał, udając się przez 
Florencyą do Austryi, a — jak powiadają — 
tóż do Czech, aby z bawiącym tamże Xięciem 
Kanclerzem państwa Metlernichem konieren- 


eye cdbywać. RWE 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Dziennik Urzędowy Kr. 
Rejencyi w Poznaniu z dn. 11. Sierpnia obej- 
niuje między innćmi następujące ogłoszenie 
J. W. Naczelnego Prezesa Wiel. Xięstwa Po- 
znańskiego Flottwella: N. Pan raczył naj- 
łaskawićj postanowić, ażeby Stany W. Xię- 
stwa Poznańskiego dnia 10. Września r. bież. 
złożyły hołd w Królewcu, ażeby się równa 
liczba deputowanych wszystkich ich Stanów, 
jak takowi wybierani bywają na Sejm pro- 
wincyalny, tamże zebrała, i że prócz tego 
także każdemu z posiedzicieli dóbr szlachec- 
, kich ma być wolno, po uprzednićm zgłosze- 
niu się do radzcy ziemiańskiego powiatu, udać 
się osobiście do Królewca i w złożeniu hołdu 
mieć uczęstnictwo; — ogłoszenia dotyczące 
się obowiązka używania miar i wag stęplo- 
wanych; zakładania nowych aptek; formy 
rzysięgi dla wszystkich klas osób lekarskich; 
koło i examinacyjnćj dla rzemieślników 
budoyyniczych; i czynności naboru wojska; — 


„ronę, ma yyartości przeszło 40,000 


t 


. 


następujące doniesienia o chorobach ych: 
zaraza pomiędzy rogacizną vy Lubowascfch: 
redskiego całkiem ustała, zaczem kordon wsi 
rzeczonćj niniejszćm się znosi; — po Usta 
ośpicy owczćj w trzodzie dominialnćj vy Cho 
rzałkach pow. Średskiego, i zgorzeliny śledzio. 
ny pomiędzy rogacizną i trzodą chlewną w 
Jankowie Przygodskim, pow. Odolanowyskie. 
go, kordon wsi rzeczonych niniejszćm się znosi; 
pomiędzy owcami dominialnemi w Jeziorce 
powiatu Wschowskiego wybuchła ośpica natu- 
ralna, zaczćm wieś rzeczona zamkniętą zo- 
stała; — $ następujące kroniki osobiste: T 
dziciel dóbr Pan Zeeh w Stabbrowicaih 
twierdzony dla pow. Odolanowskiego agen 4 
głównej Dyrekcyi towarzystwa asse Śnicyi 
ruchomości od ognia w Schwedt; dzierzawca 
Pan Rosteuscher zwany Frietsche w Terei, 
został dla powiatu Ostrzeszowskiego potwie 
dzony agentem głównćj Dyrekcyi toire. 
stwa zabezpieczenia ruchomości od ognia % 
Schwedt; w Pleszewie dotychczasowy Z 
mistyczny burmistrz Kant mianowany burmi. 
strzem, dotychczasowy intermistyczny kawą 
tarz miejski Jędrzćj Schulz płatnym ławnikiem 
i kassyerem, dotychczasowy radzca miejski 
Fenryk Sellge,' reprezentant miejski Fraąci 
szek Świderski i mieszczanin Boguchwał Jo 4 
dan niepłatnymi członkami magistratu; sk. 
tyczny lekarz i chirurg Dr. Otton Jdliust Ser. 
man Gärtner osiadł w Zdunach, ` i 


(Z Roz. Lw.) — Kremel 
(Wyimek z sem podróżującego tba ty 
czonego Barulfi.) (Dokończenie) — Cerkiew 
zmartwychwstania Chrystusa: Pana, vy 4 
wnaniu z innómi cerkwiami, które piją 
wszystkie są małe i nizkie, jest bardzo WyYS0- 
ka, atoli podczas gdy dolne wnętrze NE ha 
malowidłem i aksamitem suto jest powleczo- 
ne, wszystkie sklepienia jéj są częścią okop- 
cone, a częścią brudne.. Podłoga jest o- 
żona żelaznemi płytami, a przed obraza» 
mi w kosztownych ramach goreją dzień i 
noc jarzęce świece, Duża lampa w środk 
cerkwi wisząca, jest z lanego srebra i mat x 
tysiące funtów ważyć. Wytwornéj robót 
są przed wielkim ołtarze tak zwani ca kie 
podwoje, które jedynie dla cara į carba, 
otwierają. Obraz ` Zbawiciela umisedtii e 
po pama ręce tych podwoi, malować ist 
grecki cesarz Manuel i mówią, iż z kościoła 
św. ZAoħi z Konstantynopola w to miejsce jest 
dają A Najświętsza Panna święte 

Włodzimierza umieszczona po prawyćj sk, 
tronu cesarza, jest bardzo kosztowna aj E 
z dwóch klejnotów zdobiących złocistą jój ko. 


dukatówy. 
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Pobożne podanie utrzymuje, iż ten obraz 
matki Zbawiciela, święty Łukasz ewanielista 
malował, i że w czasie, gdy Tamerlan miastu 
Moskwie zagrażał, do tćj cerkwi go przenie- 
siono. Pokazują tam także jeszcze dotych- 
czas drewniany tron dawnych carów 1 mar- 
murowe krzesło patryjarchów. Nigdy nie 
zapomnę, jak nadzwyczajne wrażenie sprawiła 
na mnie ta cerkiew, gdym jednego wieczora 
pierwszy raz do nićj wstąpił; była ona rzę- 
sisto oświetlona, nabożni chrześcijanie zapeł- 
niali wszystkie przestrzenie, carskie podwoje 
rozwarły się przed dostojnym włądzcą Ros- 
syi i jego małżonką, kije z długiemi bro- 

ami, w długich ciężkich karmazynowych 
z aksamitu ornatach i chóry śpiewaków zain- 
tonowały hymny nabożne, modlący się Ros- 
syjanie żegnając się bez ustanku, podług zwy- 
czaju w kościołach greckich, bili pokłony w 
długich szeregach czołem o ziemię. W tej 
cerkwi składają ciała wszystkich patrylarchów 
rossyjskich; liczne trumny wybite czerwonym 
aksamitem śród imponującego śpiewu, blasku 
złota i śrebra, śród jarzęcego światła i zniko- 
mego przepychu, przypominały o śmierci, któ- 
ra tak władzcą jak i niewolnika, tak bogoboj- 
nego, jak i zbrodniarza z tego świata bierze! 
Skarb cerkwi zmartwychwstania Chrystusa 
Pana jest bardzo zamożny w kosztowne o- 
zdoby, cerkiewne sprzęty i kapłańskie ornaty, 
które dawni carowie a mianowicie Katarzy- 
na II. tćj świątyni w podarunku przysłali. 
Uwagę moję zwracały na siebie najszczegól- 
nićj duże, złote czary wysadzane kameami 
drogiemi, tudzież w staroży tnym stylu rznięte 
wazy z jaspisu, agatu i słoniowćj kości. Bar- 
dzo ciężkiemi zdawały się mi być korony, 
które dyjakonowie noszą podczas świąt uro- 
czystych; ja przynajmnićj „zaledwo obiema 
rękami z miejsca podnieść je mógłem; lecz 
najsławniejszym jest duży mszał w narzęczu 
staro - sławiańskićma, mający karty pargamino- 
we, który tak dalece jest ciężki, iż go w dzień 
Wniebowstąpienia dwóch silnych drągarzy 
zaledwo udźwignąć może. Oprawa tego 
mszału jest metalowa, ozdobna bogato kamie- 
niami drogiemi, cenionemi niemal na pół mi- 
lijona złoty ch reńskich. i 
największego dzwonu w świecie, ma także 
najcięższą księgę, w którćj ludzie czytają. 
Odurzory wszystką tą okazałością, gdym po 
raz pierwszy opuszczał Kremlin i przez świę- 
tą bramę ku Moskwie wracał, zawołał na 
mnie jakiś stary człowiek, bym zdjął kapelusz 
s głowy; jakoż w samćj rzeczy % uszanowa: 
nia przed: tém. świętem miejscem każdy Iść 
musi nawet podczas. najostrzejszych mrozów 
Z odkrytą głową; sklepienie to ma przeszło 
sto stóp długości. Przed Kremlinem jest tak 


A tak Kremlin krom . 


zwany plac piękny, z długim, w wschodnim 


smaku bazarem; naprzeciw tegoż jest Ło- 
bnoje mesto, pewien rodzaj tarasu, z któ- 
rego earowie do swoich ludów przemawiali. 
Po lewćj stronie wznosi się olbrzymi pomnik 
z bronzu i przypomina jednego z najznaczniej- 
szych mężów Rossyi, sławnego Minina, któ- 

r prawdziwą miłością ojczyzny zagrzany, 
pobudził xięcia Pożarskiego, do wypędzenia 
z Moskwy Polaków , którzy kraj uciemiężali. 
Monument ten ma skromny w narzeczu ro$- 
syjskiem napis: „Obywatelowi Mininowi i 
księciu Pożarskiemu wdzięczna Rossyja W ro- 
ku 1818,« 


OBWIESZCZENIE. 

Lokale do wyszynku piwa grodziskiego, a 
mianowicie sklep pod ratuszem gełta zwany, 
iizby z należącemi do tego sklepami pod wa- 

ą, nazwane kratka, na czas od 1. Stycznia 
841. do ostatniego Grudnia 1843. r., a zatem 
na trzy lata z wolnością wyszynku nietylko 
grodziskiego, ale także każdego innego piwa, 
najwięcej dającemu wydzierzawione być mają. 

Tym celem termin licytacyjny na dzień 
24. Sierpnia r b. przed południem o godzi- 
nie 10tćj w sali naszćj sessyonalnćj naznaczo . 
nym został. 

Warunki dzierzawne w Registraturze na- 
szćj przejrzane być mogą. 

Poznań, dnia 14. Lipca 1840. 

a gi Pls triest 
- OBWIESZCZENIE. i 

Plac na Młyńskiéj ulicy i na Nowo- miej- 
skim rynku pod „KS 39. położony, do fundu- 
szu  restauracyjno - budowniczego należący, 
drogą publicznej licytacyi 

dnia 29. Sierpnia r. b. 
przed południem o godzinie 10tćj w sali po- 
siedzeń magistratualnych ma być przedany. 

Chęć kupna mający kaucyą 100 tal. złożyć 
obowiązani. ; 

Warunki w Registraturze naszćj przejrzane 
być mogą. 

Poznań, dnia 8. Sierpnia 1840. 

Ma POS Se a S Y 
statni raz, niezawodnie. 

Galerya automatów w hotelu Drezdeńskim 
jest w niedzielę dnia 23. Sierpnia r. b nieod- 
wołalnie po raz ostatni wystawiona. Repre- 
zentacye dwie codziennie mają miejsce, pierw- 
sza o godzinie 6., a druga o godzinie 8. Wstę- 
pne za osobę wynos 24 Sgr: 

Veenstra van Vliet & Zalm 
z. Amszterdamu: 

Sublaskie r Leodyiskie dubeńówki, najlep- 
szego rodzaju, przedaje pod gwarancyą, w na- 
der umiarkowanych: cenach. Ar 

S. Kronthal, w starym rynku „I£ 98. 


